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CEERI SZW TECZEDZAC SEED TA CA Nai 


CENY GGŁOSZEN: 

za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekscie 
50 gra za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 

groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. a 


wyraz. Najmniej 1 Za. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.040 
iiaeo aee 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Pilsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-3/, telefon Fe- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. g j 
Warszawa 85.070 i 
ZERO WOZEZĄZTNOSEAOWA 


pS ZACZEP PEC 
KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-773 
ZAWIERCIE, ul. 3-g0 Maja 5, tel. nr. 87; CZELADŹ, Rynek nr. ©, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 
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Niemcy będą musieli płacić. 


WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

WARSZAWĄ, 5. 7. (wL) Marszalek 
Piłsudski udaje się w najbliższych 
dniach na wypoczynek do Druskiennik. 


; Zobowiązania rozłoż BERERE 5 
g ozone zostaną na trzy raty. NOWY AMBASADOR TURECKI 3 
LONDYN, 5. 7. (wł.) Prowadzone od sadnial Mae Donaldowi projekt spłat Popołudniu odbył on godzinną kon- NA ZAMKU. J 
5-ciu dni w Londynie rokowania w spra sum reparacyjnych. Mac Donald obie- ferencję z kanclerzem Papenem i mi- WARSZAWA, 5. 7. (wł.) Prezydent 
wie wykonania przez Niemcy zobowią- cał wywrzeć odpowiedni nacisk na de- nistrem spraw zagranicznych i finan- Rzplitej przyjął dziś na Zamku Ferida è 
ń płatniczych zostały dziś zakończo- legację niemiecką. sów. Beya, ambasadora tureckiego, który zło 1 
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tegorycznie odrzucone. Zgodzono się Paderewski dzięku;e Za UCZCZENIE przez Polskę POISK B ozod 
rozłożyć niemcom spłatę zaległych sum d LONDYN, 5. 7. (PAT). Na dzisiejszej: 
na 3 raty, z których jedna trzecia bę- pik. Housea. gieldzie londyńskiej wszystkie zagra- 
"dzie zapłacona 15 lipca, jedna trzecia 15 7 A = niczne pożyczki państwowe poszły w g6 i 
października i oe atnia rata 15 grudnia. Ri R s ne Do prózy. . życie uczel ła odsłonięcie pomnika —dó- rę. T proc. polska pożyczka stabiliza- j 
W Lozannie konferowały dziś delega- oþh s a Słomińskiego nadeszła . peszuje mistrz mił uroczystości tej na- cyjna podskoczyła o 5 punktów z 61 na i 
cje francuska i angielska. Herriot uza- szerna depesza od Ignacego Pade- dala odpowiedni charakter“. 66 | 
a-  rewskiego, w której mistrz dziękuje za Pad ki że płk. H $ 
TEE + órej m A uje z aderewski zaznacza, że p ouse eoep eea i 
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. +. W SZTOKHOLMIE. - „Bardzo to dobrze, że Polska nale, WARSZAWA, 5. T. (PAT). Według i 
- GDYNIA, 5. 7. (wł.) Dnia 26 lipca danych statystycznych ilość bezrobot- 
odjeżdża do Sztokholmu kontrtorpedo- å A A 5 A ny. ch na Ę ronie calego państwa W 
piate soli karki Rywalizacja rozbrojeniowa. | Soon w siouna do ozodia 
dzie podwodne „Ryś“ i „Wilk“. Wyjazd stanowi spadek w stosu! do tygodnia 
fosa ie a SAO a ma 1i oe AMERYKA ODRZUCA PROJEKTY ANGIELSKIE. poprzedniego o 8.007 osób. i 
lu złożenie wizyty flocie szwedzkiej. WASZYNGTON, 5. 7. Angielskie angielskich stanowiłoby wielką krzyw- z OR i j 
2 RA EAERI kontrpropozycje rozbrojeniowe, przewi- dę dla Ameryki, gdyż w tym wypadku MASŁO POLSKIE DO ANGLJI. ; eż 3 
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Dra 240 +QARSKICH. stkich jednostek wojennych do 10.000 sza od amerykańskiej. kach zbytu masła w Niemczech, Szwaj- A 
2 WARSZAWA, 5. 7. (wł.) Bank polski ton i zniesienie łodzi podwodnych, spo- Prezydent Hoover wypowiada się carji i Anglji daje się zauważyć ostat- 
informuje, że w Łodzi szajka fałszervy tykają się w waszyngtońskich kołach stanowczo przeciw zmniejszeniu jako- nio wzmożone zapotrzebowanie na dosta 
_ podrabia 5 złotowe monety z rubli car- urzędowych z licznemi zastrzeżeniami. śŚciowego tonażu, jak również przeciw wę masła. Po dłuższej przerwie Anglja 
kę * skich. Koła zbliżone do departamentu sta- zniesieniu łodzi podwodnych. nabyła w ubiegłym tygodniu poważniej 
Ar Falsyfikaty latwo odróżnić, gdyż są Nu oświadczają, iż uznanie propozycyj szą ilość masła polskiego. 
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BiG Jasiek wywołał nieopisaną panikę w rumunssiem miasteczku 
Rabusie rozebrali iet < - : - 
rzeczy z ARARA da do naga, WIEDEŃ, 5. 7. Wstrząsające sceny rjum w Tchilasti.  Przeciągając przez  rasowano meblami, a w oknach pozapu- 
j SW RSE rozgrywały się wczoraj W rumuńskiem miasto, głośno wołali o chleb i grozili szezano żaluzje. Zamknięto również 
; ; tn EZ mieście Isaćcea, do którego wtargnęli mieszkańcom, co spowodowało niegpisa sklepy i urzędy, nie wyłączając poczty, 
RA BP TORA W CZA-  trędowaci w liczbie 25 osób. ną panikę. stacji telefonicznej i miejskiego ambu- 
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3 „KONIN, 5. 7. (wł.) W Koninie miała < mema 2d KODOWE ESTEE EE EEEE Pochód trędowatych krążył po uli- i 
f SĘ miejsce tragedja. ł x cach miasta do południa. Ponieważ za- Są 
Warcie zażywali kąpieli małżon- a 5 1 - 4: nosiło się, że chorzy zaczną  rabować 5 
kowie Stachowie. W.pewnej chwili Sta Prowokacyjne strzały NIEMCÓW do obywateli polskich sklepy, ludność zaczeła im podawać į 


chowa poczęła tonąć. Mąż pośpieszył 
jej z pomocą, lecz natrafiwszy na głę- 
bie, poszedł na dno. 

Na ratunek tonącym rzucił się prze- 
chodzący ogrodnik, który wydobył mał 
żonków na brzeg. Stacha po dwugodzin 
nych zabiegach przywrócono do życia. 

am: Żona zmarła. 
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PRZYMUS POŻYCZKOWY W SOWIE 
TACH DAJE OPŁAKANE WYNIKI. 

MOSKWA, 5. 7. „Izwiestia* drukuje 
artykuł nawołując do szybszego po- 
'krywania ostatniej pożyczki wewnętrz- 
nej. Podczas gdy miasto pokryło prze- 
szło 2 miljardy rubli, wieś pokryła za_ 
ledwie 8 proc. z wyznaczonej w pla- 
nie sumy. i í 

Pismo twierdzi, że powodem tego 
jest zniechęcenie wsi stosowanym przy- 
musem przy zakupywaniu obligacyj. 


SZER ACEZE 
CO NOC ULICZNE WALKI. 
BERLIN, 5. 7. Między grupami wro- 
gich obozów politycznych doszło wczo- 
raj wieczorem w Berlinie do różnych 
starć, W czasie bójki raniony został 
przez policję jeden komunista. 
W, innej dzielnicy doszło do bójki 
$ HR narodowymi socjalistami a po- 
i ; CJA. 


na granicy polsko niemieckiej. 


SUWAŁKI, 5. 7. Koło wsi Lipówka 
powiatu augustowskiego, jeden z wieś- 
niaków, goniąc ucieka,ące z pastwiska 
konie, przekroczył granicę niemiecką. 
Momentalnie posypały . się na niego 
strzały ze strony uzbrojonych prusa- 
ków. Włoścjanin został ranny w głową 
oraz w rękę. 

Drugi włoścjanin, również ścigający 
konie, otrzymał ranę postrzałową, choć 


znajdował się 30 metrów od granicy po 
stronie polskiej. 

Ciężko rannego włoścjanina odwiezio 
no do szpitala w Suwałkach, lżej ranne- 
go pozostawiono w domu. 

Starostowie z Suwałk i Augustowa 
przybyli na miejsce, aby ustalić fakt 
prowokacji niemieckiej i zebrać mate- 
rjały do odpowiedniej skargi. 


Pożar kliniki kobiecej. 


PANIKA WŚRÓD PACJENTEK. 


BERLIN, 5. 7. Dziś koło godz. 2-ej w 
nocy wybuchł groźny pożar w klinice 
kobiecej w Marbugu. 

Wśród pacjentek powstała panika 
nie do opisania, która w wysokim stop- 
niu utrudniała prace ratunkowe. 


Strażacy z narażeniem własnego ży- 
cia, wynosili broniące się w napadzie 
histerżi chore. Wszystkie pacjentki zdo 
lano szezęśliwie usunąć zi kliniki. 

W godzinach rannych pożar szpitala 
trwał w dalszym ciągu. 


Oficerowie sowiećcy opuszczają 
armię. 


CZERNIOWCHE, 5. 7. IPAT). Donoszą 
z Tiginy, że: wczoraj; przepłynęło 
Dniestr dwuch oficerów armji sowiee- 
kiej w pełnem uzbrojeniu. którzy od- 


dali się wręce rumuńskiej straży gra- 
nicznej. Podczas przesłuchania oświad- 
czyli oni, że nie mogli wytrzymać dłu- 
żej nędzy panującej w Sowietach. 


żywność na kijach, wysuwanych przez 
okna. Trędowaci dobijali się do szpitala 
miejskiego, lecz nie wpuszczono ich z 
obawy zarazy. Ostatecznie zgłosili się 
na posterunek policyjny. 

W myśl rozkazu otrzymanego Z Bu- 
karesztu, władze zmusiły trędowatych 
do powrotu do Ichilasti. W czasie trans- 
portu wynikały bójki i awantury. Cho- 
rzy twierdzą, że od kilku dni nie da- 
wano im w leprozorjum żadnego po- 
karmu i traktowano ich w sposób nie- 
ludzki. 

BANTA ESCAPE SEESE 


LLOYD GEORGE WYBIERA SIĘ DO 
ROSJI. 


RYGA, 5. 7. Z Moskwy donoszą, ża 
b. premjer angielski Lloyd George ma 
przybyć w połowie lipca do Moskwy 
wraz z grupą turystów angielskich w 
związku z wycieczką urządzoną przez 
sowieckie stowarzyszenie Inturist. — 
Lloyd George bedzie przyjęty przez 
Stalina, Moloiowa, Litwinowa i Kres 
stinskiego, oraz zwiedzi nietylko Moq 
skwę, lecz również Leningrad, Ukrai 
nę i Kaukaz.  Zamierzony przyjazd 
Lloyd Georga do Sowietów wywołał 0 
żywione komentarze w sowieckich kox 
łach kierowniczych. 
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CHRZEST STAREGO ŻYDA W OBLI. 
CZU ŚMIERCI. 


WARSZAWA, 5. 7. „Dziesięć dni te- 
mu do jednego z pierwszorzędnych, zą- 
kładów wypoczynkowych w Otwocku 
przyjechał 61-letni Josef Montlak, wła. 
ciciel majątku ziemskiego i domów w 
„Wołominie. 

Ostatnio chorował. Czując się źle za-- 
prosił jednego z księży w Otwocku i 
przyjąl chrzest. 

W trzy dni potem Montlak zmarł. 

Przed zgonem Montlaka zebrali się 
u jego łoża wszyscy księża parafji o- 
twockiej, którzy czuwali przy nim. — 
Umierający przyjął świętą komunję, 0- 
raz udzielono mu ostatniego namaszcze_ 
nia. 

Po zgonie zwłoki w ubiegły piątek 
przewiezione zostały do Wołomina. O- 
negdaj pochowano je na ementarzu ka- 
tolickim w Kobyłee, pod Wołominem. 

Montlak był wdowcem. Pozostawił 
syna i eórkę. Są oni już dawno wy. 
ehrzczeni. Przez całe żyeie stary Mon- 
tlak nie chciał płacić składki gminnej 
na rzecz gminy żydowskiej w Wołomi- 
nie. Montlak obawiał się, że gdy umrze 
po jego śmierci gmina żydowska zażąda 
zbyt wielkiej sumy. 

Mimo wielkiego majątku nie cheiał, 
żeby gmina żydowska w Wołominie pie 
adze jego otrzymała. 

Po przyjęciu chrztu zawezwał do sie 
bie do pensjontu rejenta i sporządził 
testament. Majątek swój podzielił po- 
między dzieci. Większą sumę zapisał 
dla parafji rzymsko - katolickiej w 
Wołominie. 


ORSZAK ŚLUBNY NA ROWERACH. 
Małżeństwo sportowców warszawskich. 


WARSZAWA, 5. 7. W kościele Matki 
Bożej Różańcowej na Nowem Bródnie, 
ks. kanonik Roguski pobłogosławił dziś 
zrana związek małżeński pary w ory- 
ginalny sposób przybyłej do kościoła. 

Zarówno państwo młodzi, jak i ucze- 
stnicy towarzyszącego im orszaku przy 
byli do kościoła na... rowerach. 

Rower panny młodej, p. Jadzi Ku- 
charczykówny, ekspedjentki firmy „Wi 


dychowskiej”, cały przybrany był bia- 


lemi gożdzikami i jaśminem. 

Młodzi poznali się w sekeji kolar- 
skiej kolejowego przysposobienia woj- 
pkowego. 

Wspólne wycieezki rowerowe tak im 
. przypadły do gustu, że chcą je konty. 
nuować przez całe życie. Za miesiąc mło 
da para -wyjeżdża w podróż poślubną 
na rowerach do Gdyni. 


200 WYPADKÓW W CIĄGU DNIA. 


_ NEW JORK, 5. 7. (wł.) Wczorajsze 
święto niepodległości Stanów Zjedno- 
czonych zaznaczyło się rekordową ilo- 
ścią wypadków w Nowym Jorku. 

Sto sześćdziesiąt osób zostało przeje- 
chanych przez pojazdy, czterdzieści 
"osób odniosło obrażenia w innych wy- 
padkach. j / 

(0) a 
NA SOŁÓWKI.. 

Wyrok w procesie 12-ta urzędników, 

sowieckich. 


RYGA, 5. 7. W najwyższym sądzie 
Ukrainy sowieckiej zapadł wyrok w 
trwającym od trzech tygodni procesie 
D-tu wyższych urzędników administra- 
cji sowieckiej w obwodzie Grabowskim 
na Ukrainie. Wszystkich oskarżonych 
skazano na różne terminy  eiężkiego 
więzienia i na deportację na wyspy So- 
łowieckie. Charakterystyczne jest. że 
głównym motywem oskarżenia było u- 
trzymywanie przez skazanych popraw- 
nych stosunków z miejscową ludnością 
włoścjańską i niewykonywanie planów 
zbożowych, co w języku oskarżenia zo- 
stało zakwalitikowane jako sabotaż rol- 
ny. Proces ujawnił eałkowite rozluźnie_ 
nie dyseypliny i demoralizację pośród 
administracji sowieckiej na Ukrainie. 


HAUSNER POTRZEBUJE 25 TYS. 
DOLARÓW NA SAMOLOT. 


NOWY JORK, 5. 7. (PAT). Hausner 
stara się usilnie ponowić swój lot je- 
szcze w bieżącym roku. Potrzebuje on 
na zakup samolołn około 25 tys. dola- 
rów. Hausner robi starania celem spie- 
niężenia opisu lotu. a 


- „ANTYFEMINISTYCZNY SENA 


Nr. 184. ; 


(Korespondencja wlasna „Expresu Zagłębia). 


Paryż w lipcu. 

Starzy panowie z pałacu Luksem 
burskiego debatowali znowu nad 
sprawą przyznania praw politycz- 
nych fracuzkom. Trzeba s przyznać, 
że kwestja ta wywołała w cezeigod- 
nem zebramiu siwych głów niemałe 
roznamiętnienie; sędziwi senatorzy 
skakali sobie do oczu niczem ' mło- 
dzież zacietrzewiona, spierając się o 
za lub przeciw. A na trybunach, wy 
jątkowo licznie obsadzonych dnia te 
go, przysłuchiwały się obradom 
przedstawicielki płci pięknej, które 
pp. senatorzy uważają za tak niebez- 
po dla instytucji republiki we 

rancji. 

Od dziewięciu lat wałkuje się na- 
przemian w izbie deputowanych i w 
senacie francuskim nieśmiertelna 
kwestja przyznania praw wybor- 
czych kobietom. Parlament dał się 
już przekonać rzecznikom feminiz- 
mu, senat obała jednak za każdym 
razem uchwałę parlamentu. Sędziwi 
obrońcy republiki boją się równou- 


prawnienia politycznego kobiet, jak 


grzechu śmiertelnego, choć w życiu 
prywatnym pełni są galanterji i u— 
znania dła kobiet, którym przyznają 
zresztą wielkie zasługi i cnoty. 

Po długich i zawiłych debatach 
zdeeydowat się wreszeie senat na 
przyznanie kobietom praw wybor- 
czych, ale tylko w wyborach do ciał 
komunalnych. I na tem koniec. Nie 
nie pomogły argumenty — „femini- 
stów“, wskazujących na to, że kraj 
tak postępowy, jak Francja, jest je- 
dynym bodaj w Europie, gdzie kobie 
ta nie korzysta -z równych praw po- 
litycznych obok mężezyzny. 

Aby zrozumieć stanowisko sena- 
tu, trzeba wyeliminować tutaj poję- 
cie „konserwatyzmu — nie o to bo 
wiem chodzi. W rządzie przeciwni- 
ków reformy wyborczej znajdują się 


nietylko prawicowcy w senacie, ale 


— i przedewszystkiem — radykali, 
najliczniejsza frakcja radykalna — 
Rack grupy Herriota. 150 głosów 
tej frakcji, przy 302 członkach sena 
tu wogóle, padło prawie w całości na 
niekorzyść równouprawnienia ko 
biet. 

Ciekawe są argumenty, jakie 
wpłynęły decydująco na stanowisko 


większości senackiej. Otóż — jak 
twierdzą przeciwnicy emancypacji 


politycznej francuzek — kobiety we 
Francji są żywiołem, ulegającym 
wpływom klerykalizmu, a zatem 
przedstawiają one niehezpieczeństwo 
dla istnienia republiki takiej, jaka 
istnieje we Francji. Ohodzi tu o ko- 
biety na prowineji, nie w wielkich 
miastach, ani w Paryżu. 

„Republika zostałaby zagrożona 
w swym bycie — mówił senator Tis 
sier (radykał) — gdyby kobietom 
przyznano prawa wyboreze. Nie na- 
rażajmy na ryzyko doświadczeń hi- 
storji naszego kraju. Jeśli kobiety 
dostaną do rąk kartki wyborcze, ju- 
tro znikną z tych ław przedstawiele- 
le parlamentaryzmu republikańskie- 
go“. Taką opinję wydał na serjo 'sę- 
dziwy senator. 

A argument tego kalibru działa 
zawsze nieodparcie i nieomylnie na 
senat, który uważa się za najwyższe 
go strażnika i obrońcę republikaniz- 
mu i instytucji republikańskich. Iz- 
ba, w której głos mają młodzi, może 
sobie pozwalać na eksperymenty i u- 
chwalać reformy, ale senat, w któ- 
rym rządzi głos doświadczenia, czu 
wa baeznie nad ` bezpieczeństwem 
istotnem ezy urojonem republiki 1 
nie da się przekonać syrenim nawo- 
ływaniom „zielonej młodzieży“ z iz- 
by. Każdy premjer franeuski wie 2 
własnego doświadczenia, jak niekez- 
piecznie jest zadzierać z senatem w 
kwestjach, które uchodzą za godzące 
w byt republiki. Tardieu przywrócił 
się przecież w senacie o ten szkopuł, 
gdy chciał przeprowadzić pewne kon 
cesje i ustępstwa na rzecz tego skrzy 
dła swojej większości, które uważa- 
no za klerykalne. 


To też rząd obecny i premjer 
Hierriot zajęli w tej kwestji bardzo 
ostrożne stanowisko. Oficjalnie rząd 
nie wyraził swej opiuji ani za ani 
przeciw projektowi reformy wybor 
czej. Taktyka rząd podyktowana 


została instynktem samozachowaw« 
ezym i chęcią nienarażania się sena- 


'towi. Tak więc franeuzki będą ua- 


dal z woli senatu Niep mape Waa 
obywatelami swego kraju. 


„Teraz się nie boimy! 
Teraz będziemy zeznawać" 


Dałszy ciąg procesu przeciwko terorystom Tasiemki. 


WARSZAWA, 5. 7. (wł.) W, drugim 
dniu procesu Tasiemki i towarzyszy 
świadkowie zeznają znacznie śmielej, 
niż wczoraj. Zeznania swoje przeplata- 
ją wykrzyknikami: „Już się go nie bo- 
jel“ „Powiem wszystko!“ itd. 

„LEKCJA“. 

Pierwszy zeznawał Abram Soliński, 
przysadzisty, gruby przekupień z Ker: 
celaka. Zeznanie jego ma łączność ze 
sprawę Edelista. Opowiedział on, że w 
budce jego zjawił się Szetjnwori i po 
wiedział mu: „Za to, że odmawiał pan 
Edelista od płaceińa bandzie, będzie 
pan karany“. Kazał mu udać się do 
szkoły powszechnej, Ogrodowa 69, tu w 
bramie czekało na niego kilku ludzi i 
kazali mu zapłacić 100 złotych. Nie miał 
pieniędzy przy sobie, wobec czego po 
długich targach zgodzili się na 50 zło- 
tych; posłali do żony Solińskiego, któ_ 
ra przyszedłszy do bramy, wykupiła 
męża. 

Helena Solińska żona Abrama po- 
twierdziła w pełni zeznanie męża. — 
Istotnie w bramie szkoły wręczyła pie_ 
niądze Szejnworfowi i wykupiła męża. 

W SZKOLE POWSZECHNEJ. 

Wielkie poruszenie na sali obudziło 

zeznanie starego handlarza ubraniami, 


Rachmila Altermana. Zaznaczył on z 


naciskiem, że sprzedaje tyłko dziecięce 
ubrania. Jest to stary człowiek o czar- 
nym gęstym zaroście i śmiałem spoj- 
rzeniu. 

Historja jego stosunków z bandą Ta- 
siemki jest długa i obfituje w wiele 
ciekawych epizodów. Zaczęło się od te. 
go, że Alterman pokłócił się z sąsia- 
dem, Moszkiem Szwaremanem, 0 klien- 
ta. 

Nazajutrz zjawili się u niego przy 
jaciele Tasiemki i powiedzieli mu że- 
by się stawił na dintojrę w restaura- 
cji na ul. Dzikiej. Poszedł tam. 

Byli tam, jak on opowiada, -obeeni: 
Czesiek, ten co umarł, dwu polskich i 
12 żydków. s 

— W restauracji wzięli mnie do osob 
nego pokoju i powiedzieli, że muszę za- 
płacić 800 złotych. — Za co? — pyta- 
łem. — Za to, że się pan pokłóch na pła. 
eu, ma pan płacić. — Tisymali mnie w 
tym pokoju od pół do ósmej do i2-ej w 
nocy. Mówiłem, że nie dam, że mam 
dorosłe dzieci, że potrzebuję je żenić. 

Wtedy wyjęli rewolwer, pokazali i 
spytali: — A jak pan z tego dostanie, 
to pan da? — Widzę, że to szajka, więe 
mówię: — Dam 106 zł. — Wyśmieli 
mnie. — Wielki kupiee, co daje 160 z4!“ 
Pilakalem, prosiłem, nie nie pomogło. 
Widziałem, że niema rady, obiecałem 
400 złotych. Jabym też chciał zaro»5: 
te 460 złotych w kilka godzin, jak oni. 

Wtedy powiedzieli że trzeba to ablać,, 
a mnie kazali płacić rachunek 100 zło- 
tych. Zapłacilem wszystkie pieniądze, 
które miałem przy sobie co do grosza, 
tak że z Dzikiej na Okopową musia. 
łom wracać piechotą, bo hie miałem na- 
wet na tramwaj. 

„WIDZĘ, ŻE TO SZAJRAĆ 

W parę dni potem zażądali odemnie 
tych 400 'zł., które obiecałem. Powiedzie 
li, żebym się nie pokazywał na placu 

ez pieniędzy, bo budka będzie prze- 
kręcona do góry nogami. Wtedy zam- 
knąłem się w mieszkaniu razem z Ż0- 
ną i dziećmi, bo bałem się wyjść. 

Rańo, kiedy leżałem jeszcze w łóż_ 
ku, przyszedł Szmigiel i mówi: „Pan 
Tasiemka pana wołać.  Zaprowadzili 
mnie do mieszkania Tasiemki na Oko- 
pową 30, na pierwsze piętro od frontu. 


W- przedpokoju czekał p. Tasiemka. 
Powiedzieli mu: „Eo jest ten Alterman, 
co nie chce płacić“. Pan Tasiemka krzy« 
czał „na głośno“, że muszę zapłacić. 

Od tej chwili tak mnie pilnowałi, że 
przez 8 dni nie wypuściłi mnie z moje- 
go mieszkania. Nawet do bóżnicy w 80- 
botę nie mogłem wychodzić. Szmigiel, 
Dusznieki, Sztejnworf i p. Leon przy- 
chodzili do mnie do domu i'straszyli, że 
mnie położą trupem z rewolweru. 

Wreszcie jednego dnia przyszli: Cze 
siek, ten co umarł, Karpiński i Sztejn- 
worf, położyli rewolwer na stole i poz 
wiedzieli, że to już ostatnia chwila. 
Chciałem wyskoczyć z trzeciego piętra. 
Pozwolili, żeby żona poszła na miasto 
szukać pieniędzy. ; 

Jona poszła i zebrała tu 10 złotych, 
tam 100, tam 29 i zebrała te 408 złotych 
i przyniosła je. 

PAN TASIEMKA KRZYCZY. 

W parę dni potem zaczęli mówić na 
placu, że komuniści będą rabowali to- 
war z budek, wiec się bałem i na sobo- 
tę przeniosłem cały towar -do mieszka- 
nia. W niedzielę przyniosłem go z PO- ` 
wrotem, a w poniedziałek spotkałem pa 
na Tasiemke kolo parkanu przy 8Zpi- 
talu Wolskim. E 

Pan Tasiemka zapytał mnie: „Czy 
te gawda, że pan wynosił swój towan 
s budki?“ — „Prawda — odpowiedzia= 
Jem. „Za to pan musi zapłacić 1% zło- 
tych“. „Dlaczego ja mam płacić 400 zło» 
tych, kiedy w sobotę nie handłuję i me- 
ge zabrać mój towar do domu“. 

Pan Tasiemka zawołał Karpińskie- 
go i zapytał: „Czy to prawda, że Alter- 
man w sobotę nie handluje?“ Jak Kar- 
piński powiedział, że prawda, pan Ta- 
siemka powiedział: „To zapłaci pan tyl 
ko '58 Złotych”. 

Wtedy dalem panu Tasiemce weksel 
na 50 złotych. Š 

W tym momencie oskarżony Tasiem 
ka woła z ławy: — Mnie pan dał wek- 
sel? ? à 

— Tak, dałem — woła podniesionym 
glosem Alterman — i nie boję się już 
tego powiedzieć. 

W dalszym ciągu Alterman zeznaje, 
że wszyscy, którzy siedzą na ławie oskar 
żonych. są członkami bandy. 

Przewodn.: — Skąd pan to wie? 

- Ja widziałem ich interesy, tylko 
gadać nie było wolno. Widziałem, jak 
bili Edelista. ci dwaj, co tam siedzą: 
Cieśliński i Bocheński. 

Na pytanie, czemu nie zeznawał w. 
policji o tem, że dał Tasiemee pienią- 
dze. Alterman odpowiada: 

— Bo się bałem. 

Alterman. należy do związku bez- 
partyjnych żydów. Na zebraniu, na któ 
rem skarżono się na bandę, nie był, a 
zgłosił się sam do urzędu śledczego, kie 
dy się dowiedział, że kanda «siedzi. 

Następnie świadek Siekierka opo» 
wiada. że za karę, iż się poskarżył ną 
bandę, Karpiński kazał _ mu zapłacić 
300 zł. 

— To była granda, jak cholera — 
krzyczał świadek. Ś 

Świadek Dek zeznał, że jego teroryze 
wal niejaki Jakóbczyk. Policja nie in- 
terwenjowała, gdyż posterunkowi pili 
wódkę z członkami bandy. 

Handlarz Regen zeznał, że wymusza» 
no od niego pieniądze, przystawiająe 
rewolwer. 

Raz miał zapłacić karę w sumie-206 
złotych, lecz na prośbę narzeczonej Tar 
siemka opuścił do 50 zł. 

Qgólem przesłuchano dziś 20 świade 
ków. którzy obeiążyli oskarżonych. 


Przepisy o ubezpieczeniu od bezrobocia 


ulegną zmianie 


* Z dniem 1i lipca wejdą w życie waż- 
ne zmiany przepisów © ubezpieczeniu 
od bezrobocia. Przedewszystkiem przed 
slębiorstwa zatrudniające 5 robotników 
będą również obowiązane do ubezpie- 
czenia pracowników na wypadek braku 
pracy. Rada ministrów będzie mogła roz 

szerzyć ten obowiązek także i na przed 
siębiorstwa zatrudniające mniej już niż 
5 robotników. 

: By uzyskać prawo do zasiłku, kezro- 
potny musi wykazać, że w ciągu roku po 
przedzającego zgłoszenie się o zasiłek, 


pracował 26 pełnych (po 6 dni) tygodni. | 


" Dotychczas wystarczało 20 tygodni. 


jest „głównem źródłem utrzymania“ — 
zasiłki nie będą wypłacane. Najwyższa 
norma zarobku dziennego, od której 0o- 
blicza się składkę, ustalona zestaje na 
10 złotych. Składka wynosi jak dotąd 2 
proc. od zarobku, z czego pół procent 
ponosi rebotnik. Od robotników sezono, 
wych składka wynosić ma 4 proe., płaco 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: lzajasza 

Jutro: Pulcherji 
Wschód słońca: 3.39 
Zachód słońca: 7.57 


RADJO 


; WARSZAWA. 
Środa, 6 lipca. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze- 
ląd Prasy Polsk. 12.40. Kom. PIM. 12.45 
3 tyty. 13.35. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 
1510. Pieśni kapeli ludowej. 15.30. Kro 
nika harcerska. 15.35. Chwilka Morska i 
Kolonjalna. 15.40. Feljeton p. t. Wygna 
nie z raju. 15.53. Tr. z Wilna dła dzieci 
"p.t. Kasia. 16.05. Płyty. 16.35. Kom. dla 
żeglugi i rybaków. 16.40. Kontr _ torpe- 
dowiec — uniwersalny okręt współczes 
nej floty. 17.00. Muzyka lekka. 18.00. Od 
czyt. 18.200. Muzyka lekka. 19.15. Rozmai 
tości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19,45. Skrzyn 
ka poczt. 19.55. Program na dz. nast. 
0.60. Lekka aud. muz. 21.00 Recit. fort. 
21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla kom. 
lotn. 22.00. Muzyka tan. 22.25. Odczyt ze 
Lwowa. 22.40. Wiad. sport. 22.50. Muzyka 
taneczna. 


WARSZAWA. 


Czwartek, 7 lipea. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. PIM. 
12.45. Płyty. 13.35. Płyty. 15.00. Kom. go 
spodarczy. 15.10. Płyty. 15.30. Kom. L. O. 
P .P. 15.35. Płyty. 16.35. Kom. dla żeglu 

ii rybaków. 16.40. Wśród książek. 17.00 

oncert solistów. 18.00. Odczyt z Wilna. 
18.20. Muzyka lekka. 19.15. Rozmaitości. 
19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. Kom. roln. 
lekka. 20.45. Słuch. p. t. Sen nocy letniej. 
19.55. Program na dz. nast. 20.00. Muzyka 
21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. 
Gł. Wojsk. St. Meteor. dla kom. lotn. 


22.00. Muzyka tan. 22.40. Wiad. sport. 
22.50. Muzyka tan. 
KATOWICE. 
Środa, 6 lipca. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. _ 12.05. 


Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze-_ 
gląd Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Płyty. 
12.40. econ. meteor. 12.45, Płyty. 1400. 
Kom. gvspod, 15.00. Kom. gospod. z War 
szawy. 15.10. Intermezzo muz, 15.30. Kom. 
Zw. Wynalazców. 15.40. Tr. z Warsz. i 
Wilna. 16.05. Skrzynka poczt. 16.25. Ba- 
jeczki dla dzieci. 16,40. Tr. z Warsz. 18.90 
Komety i gwiazdy spadające. 18.20. Mu 
zyka lekka. 19.15. Rozmaitości. 19.25. Pro 
gram na dz. nast. 19.30. Kom. Zw. Mł. 
Polsk. 19.35. Pras. Dz. Radj. z Warsz. 
19.45. Jak się stwarza niewiarygodne po 
zory rzeczywistości w filmie. 20.00. Tr. 
z Warsz. 22.00. Program na dz. nast. 
22.05. Płyty. 22.40. Wiad. sport. z Warsz. 
22.50. Intermezo muz. 23.00. Skrzynka 
poczt. w jęz. frane. 


Panu Dr. ADOLFOWI 
INGSTEROWI składam 
serdeczne „Bóg zapłać” za wy- 


leczenie mojej żony oraz za 
troskliwą opiekę podczas eho- 
oby. - 

W. ŁUKASIEWICZ. 


od 11 bpca b. r. 


ne po połowie przez pracodawcę i rraco 
biorcę. 

Zasiłki będą takie jak dotychczas, je 
drak obliczać się je będzie od przecięt- 
nego zarobku w ostatnich 13 tygodniach 
przed utratą pracy. Dodatek na nislet- 


nie rodzeństwo bedzie zniesiony.  *: 


Bezrobotny będzie mógł  bezpiatnie 
przejechać koleją do miejsca gdzie ma 
zapewnioną pracę - 

Kary za niezgłoszenia 
do ubezpieczenia zaostrzone: 
one mają 250 — 3.000 złotych. 

Robotnik pobierający zasiłki 


pracównika 
wynosłć 


musi 


FNs ` 2 ` przyjąć każdą wskazaną pracę. W prze 
Jeżeli dla kogoś praca najemna nie : 


ciwnym razie traci prawo do zasiłku. 


A e t 
| przyjemny ° 
i skóry» przy 


Używajcie podeszew gumowych po 
OKMA, Są one o wiele tańsze py 
a przytem trzechkrotnie trwalsze od jg 
skóry, elastyczne w chodzeniu i nie- pó. 
przemakalne k 


RABUNKOWA GOSPODARKA 


w modrzejowskich zakładach. 


ko należności, ale nawet na poczet przy- 
szłych dostaw grube zaliczki. 

Także grube, idące w setki tysiący, 
zaliezki wybrali na poczet przyszłych 


Warszawski „Dzień Dobry“ w nr. 184. 


pisze pod powyższym tytułem: i 
„Dekret pana prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o przymusowem obniżeniu w 
niektórych wypadkach wygórowanych 
pensyj, spędza sen z powiek dobrze sy= 
tuowanych grubych ryb w koncernie 
modrzejowskich zakładów. 


-Chcąc zmniejszyć do minimum mo- 
żliwość przymusowego obniżenia płae 
dość pokaźnej grupy „szczęśliwych wy 
brańców „losu“, postanowiono zaoszczę- 
dzić na zarobkach maluczkich. 


W związku z tem wypowiedziano 
pracę wszystkim pracownikom z dn. 30 
września br., zaznaczając, że po upły- 
wie tego terminu istnieje możliwość 
ponownego zaangażowania, oczywiście 
na zmienionych, grubo gorszych wa. 
runkach. 


W ten sposób będzie można pokryć 
część należności skarbowych i zaległo- 
ści na'pensje i robociznę, przyczem. te 
ostatnie wynoszą przeszło 700 tysięcy 
a dalej będzie można w ten`‘ sposób 
zmniejszyć niebezpieczeństwo wkrocze_ 
nia państwa w gospodarkę tego koncer- 
nu, a opowiadają sobie o niej rzeczy 
bardzo ciekawe. 

I tak, pomimo krytycznej sytuacji, 
należących do koncernu przedsiębiorstw 
wypłaca się gotówką dostawcom nietyl- 


należności z tytułu pensyj niektórzy 
wspomniani wyżej wybrańcy „losu“, a 


"szara masa głoduje, niektórym bowiem 


nie wypłacono jeszcze za grudzień. 


Gospodarką w medrzejowskich za- 
kładach zainteresowały się władze skar 
bowe oraz zakład ubezpieczeń od wy- 
padków, o czem świadczą przeprowadzo 
ne rewizje z nieznanym narazie wyni- 
kiem. 


Byłoby wskazane, aby władze przy 
tej okazji zainteresowały się również 
sprawą kasy pożyczkowo - oszczędno- 
ściowej pracowników M. Z. G. H., insty 
tucji, będącej już dziś w likwidacji, jak 
bowiem słychać, pracownicy względnie 
b. pracownicy, nie mogą wydostać z ka 
sy swoich należności. 


Ciekawe byłoby również. stwierdze- 


nie, co sią stało z wyasygnowaną swego - 


czasu przez bank gospodarstwa krajo- 
wego pożyczką t. zw. ziemniaczaną dla 
robo ników i pracowników modrzejow- 
skich zakładów. 

Robotnicy coś tam z tego dostali, 


gdzie się jednak podziała reszta niewia 
domo*. 


Konferencja w inspektoracie pracy w ssrawie 
walcowni hr. Renard w Sosnowcu 


nie dała żadnego rezultatu. 


W dniu wczorajszym donosiliśmy o 
strajku włoskim, jaki wybuchł w. wal- 
cowni hr. Renard w Sosnowcu, należą- 
cej do huty Bankowej w Dąbrowie. 


Strajk ten ma ścisły związek z ma. 
jącem nastąpić w niedługim czasie u- 
nieruchomieniem waleowni hr. Renard. 
W dniu wczorajszym w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyła się w tej 
sprawie konferencja z udziałem przed- 
stawiciela waleowni w osobie inż. Ma- 
ciejskiego i przedstawicieli robotników 
w osobach pp.: Machury,  Naraba i 
Czechowskiego. W konferencji poza- 
tem wziął udział sekretarz okręgowy 
Z. Z. Z. p. Bogner. Przewodniczył kon. 
ferencji zastępea inspektora pracy p. 
Rychłowski. 


Delegaci robotników wysunęli nastę- 
pujące warunki: 1) utrzymanie w ru- 
chu nadal fabryki, 2) gdyby starania 
w tym kierunku nie od niosły skutku, 
robotnicy domagają się całkowitego u- 
trzymania wszystkich robotników przez 
gwarectwo hr. Renard z dochodów, ja. 
kie przyniesie produkcja przekazana 
przez walcownię Hulczyńskiemu, 3) w 
razie uruchomienia macierzystego za- 
kładu robotnicy obecnie zredukowani 
żądają pierwszeństwa w przyjmowaniu 
do pracy, 4) w razie unieruchomienia 
zakładu robotniey żądają prawa zaj 
wania dotychczasowych mieszkań, 5) 
analogiczne żądania wysuwają robotni- 
cy co do depustatu opałowego i prądu, 
za który płacą minimalnie. 


W odpowiedzi na wysunięte przez 
delegatów warunki, przedstawiciel wal_ 
cowni p. Maciejski oświadczył, że dy- 
rekcja warunków tych przyjąć nie mo- 
że. 


Przyrzeka jedynie, że starzy robot- 
nicy, którzy pracowali w walęowni 
zgórą 20 lat otrzymają emerytury (ro_ 
botników tych jest około 75), a następ- 
nie, że w razie uruchomienia macierzy- 
stego oddziału robotniey zredukowani 
będą mieli pierwszeństwo w przyjmo- 
waniu do pracy. 


A więc konferencja zakończyła się 
niczem.  Unieruchomienie  waleowni 
jest sprawą przesądzoną. Umowa, trak- 
tująca tę sprawę między Hulczyńskim 
i hutą Bankową jest już podpisana. W 
zakończeniu konferencji delegaci robot_ 
ników zwrócili się z prośbą do inspek- 
tora pracy o interwencje, podkreślając, 
że powaga wytworzonej sytuacji wy- 
maga stanowczej i konsekwentnej in- 
gerencji władz państwowych, celem u- 
niknięcia niepożądanych następstw. 


h USUKAJAR ET fof 


STYLKI MUDAN 


APTEKA MBAGASECKIEGO 
% WARS TAWIE,UL.FRETA 16. 


Ga) Sprzedają apteki i okłady apteczne. ji 


Z KIELC. 


(k) Osobiste. Starosta Porembalski 
rozpoczął w tych dniach 4-ro tygodnio 
wy urlop wypoczynkowy. 


(k) Esterce pilno było do ślubu. A- 
polonja Nowak, zam. w Kielcach przy 
ul. marsz. Focha, zameldowała w po- 
lieji, że Estera Gnat z Chęcin skradła 
jej z parapetu okna 2 pierścionki. E- 
sterę zatrzymano, 

Podobno  nadobna Esterka w tych 
dniach miała wziąć ślub z dość zamoże 
nym kupcem kieleckim i chcąc zaosz- 
czędzić mu kosztów skradła, pierścionki. 


(k) Na skradzionym rowerze wywie- 
źli różne wędliny, słoninę i papierosy. 
We wsi Suków, pow. kieleckiego, zło- 
dzieje po wyjcziu szyby wystawowej 
dostali się do sklepu Wincentego Osu- 
cha, skąd skradli rower i wywieźli na 
nim różne wędliny, słoninę oraz kilka 
paczek papierosów i machorki. 


(k) Skradli konia i wóz. Onegdajszej 
nocy z niezamknietej stajni Wincente_ 
go Soboty, zam. we wsi Łuków -— Pa- 
piernia, pow. kieleckiego, złodzieje skra- 
dli konia oraz wóz ze stodoły. 


(k) Zabity przez konia. Józef Jaku- 
bowski, pasąc krowy i konie na past- 
wisku wsi Podlesie, pow. włoszczowskie 
go, uderzył batem konia, który kopnął 
tylną nogą w okolice podbródka Jana 


Stępnia, lat 12, wskutek czego. Stępień . 


stracił przytomność i zmarł po upływie 
2 godzin. 


(k) Zemsta zięcia. We wsi Podkranów 
gm. Daleszyce, pow. kieleckiego, w za- 
grodzie Michaliny Szarek wybuchł po- 
żar, który zniszczył dom mieszkalny, 
oborę, stodołę, oraz sprzęty domowe i 
gospodarcze. Straty wynoszą około 2060 
zł. Pożar powstał wskutek zbrodnicze- 
go podpalenia, którego dopuścił się Ma 
ciejewski Leon, mieszkaniec tej wsi — 
zięć Szarkowej.  Podpalaczo  przym- 
knieto. 


_(k) Pożar lasu. W lesie majątku 
Mauvego Karola w Szczecnie, pow. kie 
leckiego, z nieustalonej narazie przy- 
czyny powstał pożar, który zniszczył 
15-10 letni młodnik sosnowy na po- 
wierzchni 4 mórg. 


Osa 
Z SOSNOWCA 

(s) Od kilku lat nie myte okna. Do- 
noszą nam, że w szkole powszechnej 
przy ul. Wawel od kilku lat niemyte 
są okna w szczytowej ścianie budynku. 

* Może w czasie wakacyj zajmie się 
ktoś usunięciem brudu z okien. 

Brudne okna w budynku szkolnym 
— to smutne świadectwo, jakie sobie wy 
stawia szkoła. 

(s) Wybryki łobuzerskie. Okolice ul. 
Wawel i alejka obok cerkwi stały się 
ulubionem miejscem spacerów wieczor- 
nych rozmaitych wyrostków, którzy za- 
czepiają samotnie przechodzące dziew- 
czyny. 

Ostatnio trzech wyrostków napadła 
na przechodzącą dziewczynkę i usiło- 
wali wyrwać jej torebkę, przyczem po. 
darli dziewczynie bluzkę. : 

Krzyk napadniętej spłoszył dopiero 
młodocianych rabusiów. 


(s) Kradzieże, Nieznani złodzieje wła- 
mali się do magazynu okręgowej spół- 
dzielni „Społem w Niwce, skąd skradli 
większą ilość papierosów i tytoniu, na 
łączną sumę 582 zł. 

— Tejże nocy z komórki Piotra Bała 
zego w Niwce skradziono 8 kury, wart- 
12 złotych. 

AO 
Z BĘDZINA. 


(b) Włamanie do zakładu  fryzjere 
skiego. W nocy z dnia 3 na 4 bm. nie- 
znani złodzieje włamali się do zakładu 
fryzjerskiego  Hercberga w Będzinie, 
przy ul. Piłsudskiego nr. 14, skąd skra 
dli 2 maszynki, brzytwę, nożyczki i grze 
bień, wartości 55 ` 
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Z” Czeladzi: 


(c) Kwity na chlêb-dla-bezrobotnych. 
Akcja komitetu niesienia pomocy bied- 
nym i bezrobotnym w Czeladzi począw» 


` szy od maja wskutek zm*iejszenia się 


dochodów; została znacznie uszezuplona. . 
Dość wydawanych: obiadów w kuchni 


spadła z 700 do 500%:dziennie. 


- Obecnie: komitet poczynił starania i. 
uzyskał chleb dla osób bez środków dó 


: ġycia i niekorzystających z.kuchni. — 


Kwity na:chleb wydawane będą jeszeze: 
dziś i jutro w kuchni od godz. 9'rano.. 
(e) Z kreniki polieyjnej. Wczoraj spi- 
sano protokuł za wybicie szyb na nastę. 
ujących 'osobników: Wiktor Trzeione- 
a (Milowieka), Wineenty: Kula (Milo- 
wicka), Antoni Strzelecki i Jan- Mane. 
tykiewicz: (Borowa 3). 
Wszyscy tłukli' szyby: pod: wplywem: 


alkoholu. 
—o0g0— 


Z DĄBROWY. 
- KUPONY: ŻYWNOŚCIOWE: DGA 
: BEZROBOTNYCH, KTÓRZY NiE 
OTRZYMUJĄ: ZASIŁKÓW W DA- 
BROWIE. 


Od. dn: 7do 11 bm. w magistracie: 
w Dąbrowie wydawane będą kupony na- 
chleb bezrobotnym;. którzy nie korzy- 
stają z zasiłków z funduszu bezrobocia: 

Kupony będą wydawane między: go- 
dziną 1 :a:'4-popol. według: spisu alfa: 
betycznego: 7 lipca otrzymają: kupony 
bezrobotni na litery ód A do J, 8 lip- 
ca — od Kado Ł,.9:lipea od. M. do R-i 
10.lipea- — od S:do Z. 


„(d) Wyjaśnienie. P. Ludwik Dudziń- 
ski, prezes koła O. Z. P. R..w Dąbrowie 
wyjaśnia, że nie jest członkiem nowego 
zarządu okręgu, na którego czele sta- 
nal inż. B. Szlauer, natomiast zjazd dē 


legatów owierzył mu przewodnictwo 
komisji, kontrolującej działalność i go- 


spodarkę tegoż zarządu. 


ECRU = 


Z.ZAWIERCIA. 


(z) Na kolonje letnie do Poraja. Czę 
stoehowski magistrat wrazęz”kasą: cho- 
rych wyekspedjował: dzieci na: kolonje 
letnie do Poraja.. Magistrat. wysłał 75 
dziewczynek; pochodzących ze sfer naj 
uboższych, kasa chorych '95. 

Dzieci: udały się: na miesięczną. wile- 
gjaturę ped opieką:nauczycielek. W Fo 
raju mieszkają w speejaliym budynku 
towarzystwa kolonij letnich. 


(2) Częściowe uruchomienie" fabryki 
„E.cErbe'. W tych dniach, po-paromie- 
sięcznej przerwie uruchomiono częścio- 
wo fabrykę wyrobów” kuto-lanych „E: 
Erbe“. 

Narazie znalazło. prace przeszło 100. 
robotników. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
właścieiel fabryki,.p. Aleksander Efbe 
miast przyjąć kilkunastu robotników” - 
fachowców z okolicznych wiosek, posia 
dających jakie takie środki utrzymania, 
zastąpił ieh' bezrobotnymi z Zawiercia. 

Obywatelskie stanowisko p. A. Ef- 
bego winno być przykładem dla innych 
przemysłowców. 
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— Dziękuję panu. 

Hrabia Lucenay oddalił się dopie 
ro wtedy, gdy: spostrzegł posłańca 
wsiadającego do fiakra i usłyszał wy 
mówiony adres: nr. 22 przy ulicy: 
Faisanderie. 

Spokojny, że polecenie jego sp 
nione będzie bez zwłoki, udał się:do 
swego:powozu i odjechał de Chenne 
vieres: 

Wywołany w.teatrze przez. hr. de 
Lueenay skandal, do: którego wmie- 
szała się aż policja, stał się głośnym 
w całym Paryżu, tembardziej, iż 
dnia następnego w jednym z najbar- 
dziej poczytnych dzienników pojawił 
się artykuł następujący: 

„Wczoraj w-teatrze „Valandelle* 
odbyło się przedstawienie nietylko 
na scenie, lecz i na sali widzów. Tyl 
ko, że drugie z tych przedsławien, w 
najwstrętniejszym rodzajn, tak wiel 
ee-zgorszyło publiczność, i%.interwen 
e policji okazała się nieuniknioną. 

(ilku' młódych ludzi, należących do 
eleganckiego świata, a między nimi 
bohater niedawnego pojedynku, okry 
tego, nie wiemy dlaczego, pewną ta 
jemnieą, zajmowaio dwie loże pierw- 


P. Steinbock z Sosnowca. 
skazany we Lwowie za OSZUSÍWO. 


Przed trybunałem karnym, pod 
przewodnictwem s. Szulisławskie 
go stanął onegdaj Dawid Steinbock 
kupiec zamieszkały w Sosnowcu, 
przy uk Modrzejowskiej nr. 16, o- 
skarżony o fałszywą. krydę. 

Akt oskarżenia zarzuca mu, że w 
ciągu r. 1930, mimo bankructwa 
swej firmy, wyłudzał od hurtowni- 
ków towary futrzane, a w szezegól- 
ności zabrał od Dawida Gemsa we 
Lwowie partję: towarów, wartości 
680 zł., od Salomona Wolfa w Kra- 
Kowie towar za 55 dolarów, od Fi- 
seha: w Krakowie futra na 1100 zł., 
od. Rappaporta na 3000 zt, od Fig- 
mera-na'10:260 zł. i 1500 dolarów, od 


Tefflera pobrał towaru na 1000 zł. 
Na'poczet pobranego towaru wysta- 


wit Steinbock weksle, których: mie: 


wykupił. ; 

Na:onegdajszej rozprawie oskar 
żony bronił się, że działał w najlep= 
szej wierze. weksli 
mógł, bo niemiał pieniędzy, 
kryzys dotknął go dotkliwie. Wszel 
kiemi siłami starał się zaspokoić po 
szczególnych wierzycieli, niestety, 
nie:dopisały mu interesy. 

Trybunał 
rozprawie mimo dłuższego wywodu 
obrony adwokata. dra. Sonniego ska- 
zał. Steinbocka ma. 3 miesiące- wię- 
zienia. z. zawieszeniem kary. 


Taiemniczy osobnicy ujęci w Pilicy 


ZA: PUSZCZA NIE W OBIEG FAŁSZYWYCH MONET. 


Policja pilicka. ujęła onegdaj dwuch 
osobników, którzy”usiłowali puszczać w: 
obieg- fałszywe 5_cio i 2-u złotówki. — 
Przyjechali oni na rowerach, które zo- 
stawili u jednego z gospodarzy w Za- 
rzeczu pod Pilicą. Gospodarzowi oświad 


czyli, że są letnikami i idą do miasta: 
odwiedzić swoją znajomą. Tymczasem” 
w mieście zapomnieli o znajomej, lecz 
odwiedzali sklepy i kupowali pastę za 


falszywe monety. 
Kupey- pilicey: znają” się: jednak: na 
falsyfikataeh' i pieniędzy nie: przyjmo= 


wali. Obeych zauważyła: również polieja: 


i w-jednym*że sklepów wylegitymowa» 
ła; a. następnie odprowadziła: na: po-: 


Dwa: strzały z ukrycia w Wolbromiu 


sterunek. W drodze obaj rzucili się do 
ucieczki. Jednego z nich poliejant ujął, 
a drugi zbiegł. Przy zatrzymanym do. 


wodów osobistych nie znaleziono, lócz. 


kilka sztuk falsyfikatów dobrze ukry- 
tych: W” chwilę potem ujęto i drugiego 


osobnika, który ukrył się*u gospodarza: 
w Zarzeczu: Przy nim nie nie znałezio-- 


no, lecz w gnoju obok ustępu znalezio, 

no'3'monety fałszywe po 5 'zł. i i 4 szt. 

po 2 zł, które „letnik“ ukrył. 
Obaj-zatrzymani. twierdzą, że pienię 


dze:otrzymali w: Wolbromiu przy tran- ' 


zakeji handlowej. Ze względu na toczą- 
ce się dochodzenie nazwisk. zatrzyma, 
nych nie podajemy. 


ZAGADKOWE PORACHUNKI POMIĘDZY SZWAGRAMI. 


Napozór wydawałoby: się, że pomię- 
dzy: szwagrami Wo,ciechem  Staszkie- 
wiezem 'i Walerym. Kulka, panuje zgo- 
da i spokój. Tymczasem tak: nie:było. 
Przed kilkoma tygodniami, gdy Stasz- 
kiewicz wychodził wieczorem na pod- 
wórko, ktoś z za węgła domu strzelił do 
niego. Kula. przeszła nad głową. 
P. Staszkiewicz domyślił się kto to strze 
li ale nikomu o tem nie wspomniał, 
nie meldował nawet o tem policji. 
Onegdaj ' powtórzyło się to samo. Kie 


PORZE TENETE Z T ZBORU ASNT ZEN ROZA 


(z) Zawody rejonowe straży. Ostatnio 
w Przeczycach odbyły się zawody re- 
jonowe dla straży ogniowych z Mierzę- 
cic, Przeczyce. Zandek, Sadowicć, Nowa 
Wieś, Boguchwałowice, 
'Toporowice. Sąd stanowili st. instr. E. 
Wochtman — przewodniczący, J. Przy- 
była — sędzia i Sł. Cieśla. Naczelnikiem 
zjazdu był nacz. rejonu p. Fr. Czapla 
z Nowej Wsi, obecny również był dēle- 


szego piętra; w towarzyswie pewnej 
damy, aż nadto dobrze'znanej. Pano 
wie ci wraz z swą 
wszczęli taki hałas i zachowywali.się 
tak nieprzyzwoicie, że trzeba. było 
aż zagrozić im wydaleniem, by'pow= 
strzymać w granieach przyzwoitości: 

Smutna rzecz wyznać, iż bohater 
tajęmniczego: pojedynku i przywód- 
ea tego kólka, tytułowany protektor 


dobrze znanej damy, nosi jedno Z- 


piękniejszych nazwisk francuskich, 
jes hrabią, jest bogatym,  przynaj- 
mniej przez swą żonę, gdyż przed 
kilkoma miesiącami zaśluBił młodą 
i zachwycającą córkę jednego z naj- 
bardziej szanowanych naszych finan 
sistów. 

Co zaś smutniejsze, że gdy mąż 
urządza nocne orgje w gabinetach re 
stauracyjnych i skandale w teatrach, 
młóda małżonka jego leży: chora, mo 
że umierająca, w domu rodziców 
swych w okolicach Paryża, w willi 
nad. rzeką Marną; w Chennevieres. 
Czyż może być boleśniejszy dramat 
domowy ? 

Usłuchaj naszej rady panie hra- 
bio J. de L.... Ć....1 odjędź raczej do 
żony, która cierpi i płacze. To będzie 
lepiej niż dawać się  poskramiać 
przez publiczność i trudzić komisa- 
rzy policyjnych. 

XXX. 

Artykuł ten pomieszezony był w 

jednym z prenumerowanych przez 


Brudzowice; 


towarzyszką. 


dy Staszkiewicz zajęty był wieczorem. 


na łące przy koniczynie za miastem, 
nagle posłyszał za sobą suchy trzask 
strzałów” rewolwerowych i gwizd kuli 
nad głową. Obejrzał się i zauważył 
chyłkiem- uciekającego w zboża jakie- 
goś osobnika, b. podobnego do jego 
szwagra, Kulki, tylko z nasuniętą na 
oczy” czapką i wywróconą marynarką. 


O tym zamachu na jego życie zameł * 


dował policji: 


gat. okręgn A. Hetmańczyk. 

akież zawody dla rejonu Poraj od- 
będą się w Poraju w niedzielę 10 lipca 
br. dla straży: Poraj, Choroń, Jastrząb 
i Kuźnica. 


(zy © polewanie: ulice: Upały letnie 
eoraz bardziej dają się'we znaki, a w 
związku z tem na ulicach codzień uno- 
szą się*tumany kurzu, który mieszkań_ 


wykupić nie: 
gdyż: 


po przeprowadzonej. 


B:. 184:. 


cy wchłaniają, w swe płuca. Magistrat. 
mimo; jo portada specjajny! beczkowózy, 
do: tej pory jeszezesani raz'nie skropi e 
ulie. 5 
(2) Ciemności egipskie. Od miesz- 
kańców ulicy Szerokiej otrzymujemy, 
skargi, że: od: kilku.dmi. na pewnym odë 
cinku tej ulicy popsuły się lampy. ue. 
liczne, z naprawieniem których miej: 
ski zakład elektr. jakoś się nie kwapi 
Tembardziej światło: to“ jest mieszkańź- 
csm: potrzebne; gdyż na uliey; ze wzgl 
du na jej remont leżą. stosy kamieni, 6. 
które w wieczornych. egipskich ciem- 
nościach' łatwo jest postradać parę zę 
bów: 
(z) Wandalizm. Zaledwie parę dni- 
temu posadzone kwiaty przy ul. 3-g0* 
maja zaczęły: kwitrąć; a już onegda 
wieczorem:0:godz.'10-ej przeszedł alejką« 
jakiś: wróg kwiatów i pościnał laską,. 
około 260 kwiatów pelargonji i begonji, 
Czyż posiadamy w Zawierciu nadinig : 
zieleni, abyśmy potrzebowali ją nisze 
czyć: 7 
(z) Włamanie. Lajber Ejzyk, zam. wW“ 
Krakowie złożył zameldowanie w polis- 
cji o włamaniu do jego sklepu spożywe* 
czego. w: Zawierciu. przy ul: Marszały. 
kowskiej. O włamanie to podejrzewą,. 
Gerszona Poznańskiego, jego dwuch sy* 
nów'i dozorce tegoż domu. l 
Wyświetleniem sprawy zajeła: się 
policja. R J 
(z) Kradzieże: Morqee Sżarfowi (Pil, 
gudskiego ) skradziono przez otwartó 
ókno kołdrę pliiSzową 1 2 poduszki. 
— Drabkowi Stanisławowi (Czkolnaę 
8) za pomocą wyjęcia szyby w okniGe 
skradziono rower. 


Risk, 
Należności za podróże 
służbowe. 


Ministerjum spraw wewnętrznych 
wydało okólnik, w którym wyjaśniło szę 
reg wątpliwości, dotyczących rozporz 
dzenia rady ministrów oe nałeżnościach” 
za podróże służbowe: funkcjonariuszy. 
państwowych i. komunalnych. 

W: okólniku tym wyjaśnione zostało , 
m. im, że żądanie privez funkljonarjue = 
sza kwoty odpowiadającej cenie biłetq= 
klasy, przyznanej mu w 'rozporządźee - 
miu, bez wzgledu na to; czy utbył pode- 
róż w tej klasie kołejowej, ezy też w inz 
nej, nie jest uzasadnione. Użycie niże 
szej klasy kolei, statku, autobusu Juk- 
t. p. nie daje funkcjonarjuszowi prawą: 
do żądania od skarbu państwa różnicy) 
ceny biletu. Gdy więe zostanie stwier 
dzone, że funkcjonarjusz, ` posiadający, 
np. prawo odbyeia:na koszt państwą. 
podróży klasą I-ą; jechał klasą niżscą; 
należy zwracać mu koszt biletu fakty 
nie przezeń kupionego. 

Ryczałt na koszta dojazdu de.dworm 
ca kolejowego, przystani, stacji autobu 
sowej lub'letniczej, przyznawać należy: 
tylko-w miastach. Jeżeli funkejenarjusę: - 
nie ma potrzeby udawania się z dwereń" 
kolejowego. do miasta, nie należy przy 
znawać mu tego. ryczałtu. 


 WEWYTE ENY + Ayr 2 = z 
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p. Filipa Dauray dzienników i cezy- 
tywanych=przez'niego z'przyjemnoś- 
cią. 

W willi jaworowej  otrzymywa 
no dzienniki o dziewiątej rano, pan 
Dauray zaś przeglądał je przed obia 
dem: 

Zażyte w wigilję tego dnia lekar 
stwo wywarło skutek przewidziany 
przez'doktora.  Eks-bankier spał 
przez siedem godzin zrzędu, co mu 
się nie zdarzyło już:od dość dawna. 
Wsłał orzeźwiony, spokojny i wesel 
szy... 
— Zdaje mi się, że pan ma się 
dziś znacznie lepiej — rzekł Germa- 
in uradowany, wszedłszy o dziewią 
tej do pokoju eks-bankiera. 

— Nie mylisz'się; mój poczciwy 
Germainie; rzeczywiście czuję się 
dziś lepiej. 

— (Chewała Bógu! ; 

— Ale czas już wstawać. 

— Tak wcześnie? Nie boi się pan 
utrudzenia ? 

— Nie; czuję-się sihiym. Przeciw 
nie, pozostawanie w łóżku zmęczyło- 
by mię. z ł 

Germain ubrał swego pana; po— 
czem przytoczył do okna szeroki 1 
głęboki fotel, przy: którym ustawił 
mały stolik i złożył na nim świeże ga 
zety. i 
Eks-bankier zasiadł w fótelu i za 
czął przeglądać swój ulubiony dzien- 
nik. Naprzód z przyzwyczajenia prze 


` przed kilkoma miesiącami 


biegł oczyma kursa na giełdzie i -do- 

wiedziawszy się: o syżuacji wielkie- 

go targu kapitałów, zabrał się do czy 

tania kroniki paryskiej, wypadków ' 
i wiadomości z teatru. 

Gdy zaczął:czytać artykuł o boha 
terze pojedynku świeżego i tajemni- 
czego, zamyślił się i rzekł do siebie. 

— Dziwny zbieg:okoliczności! P, 
Lueenay miał także pojedynek, któ- 
rego dowód nie wydaje mi się dość 
jasnym... Ale to tylko zbieg okolicz=" 
ności. i: 

Lezytał dalej. 

- — (o to; znaczy? ? —szepnął;. na» 
marszczywszy: brwi, gdy doszedł de 
miejsca: „jest hrabią, jest bogatym, 
przynajmniej przez swą żonę, gdyż 
zaślubił 
młodą i zachwycająca córkę jednego 
z najbardziej szanowanych naszych 
finansistów“. 

— Ależ to mowa o mnie! — zawo- 
łał przestraszony. — To Henryk. 
Czy ja marzę? Ę 

Niestety, nie-marzył. - Wkrótce 
przekonał się 0.tem, czytając dalej: 
„Co zaś smutniejsze,że gdy mąż urzą 
dza nocne orgje w gabinetach resta- 
uracyjnych i skandale'w'  teatraeh, 
młoda małżonka jego leży chora; ma 
że: umierająca w domu . rodzieów, 
swych w:okolicach Paryża, w — willi 
nad rzeką Marna, w Chennevieres*, 

CZA 


- Przed niespelna pół rokiem przy 
yła do Warszawy piękna brunetka 
ielkich czarnych oczach, która za 
ieldowała się w starostwie Warsza 
— Południe jako Nina Balaton, 
gierka. 

Nina Balaton, doskonała. akroba 
a tancerka, specjalistka od 
dasza od „Hejre Kati“ i innych 
erskich tańców, występowała 


orzystała z kilku pseudonimów i 
nowiła niewątpliwie pierwszo- 
ędną atrakcję horeograficzną . 
 Któżby mógł przypuszczać, że 
obyt pięknej węgierki w Warsza- 
e narobi tyle hałasu. Tancerka o- 
kazała się wampirzycą, najgorszego 
gatunku uwodzicielką, przyczem spe 
alnie gustowała w zamożnych 
przedstawicielach inteligencji. 

"Z początku korzystał z jej wzglę 
dów inżynier R. S., many w kołach 
iłośników sportu wyścigowego. 
an R. S. zaniedbał dom, przestał 
ychodzić na obiady, nie zapłacił 
odatku, jednem słowem tak mu ten 
jardasz zakręcił w głowie, do tego 
opnia przejął się swoją rolą aman 
że jadał tylko gulasz i pil wy- 
łącznie węgierskie wina. 

Drugim przyjacielem pięknej 
Węgierki by‘ zacny kupiee p. A- 
bram G., o którym żona dowiedziała 
ę po kilkunastu latach współżycia 


YCIA MŁODZIEŻY AKADEMIC.- 
; KIEJ. 
_ Akademicki klub pracy spolecznej w 
Zagłębiu z dn. 4 bm. rozpoczął swa nor 
małne wakacyjne urzędowanie. 
 Sekretarjat klubu mieści się w Dąbro 
e przy ul. 3 maja 4, (tel. 35) i czynny 
est codziennie od godz. 10—12-tej. 


= Sekretarjat akademickiego klubu 
y społecznej udziela kolegom ma- 
ystom szkół średnich wyczerpują- 
h informacyj, dotyczących. wpisów, 
ków studjów, oraz życia akade- 
go na wyższych uczelniach w 


GIEŁDA. 


Warszawa, 5. 7. 

Dolar waluta — nienotowany. 

Dolar w obr. pryw. 8.89 — 8.88.75 
| 124.15 


" Szwajcarja 174.25 

Nowy Jork kabel 8:922 

- Berlin 211.80 

Ruble złote 4.74 — 4.74,50 - 

. AKCJE T POŻYCZKI. 
Warszawa, 5. 7. 


4 proc. Poż. dol. ser. III 46.75 — 48.00 


4 proc. Poż. Inwest. 90.00 — 90.50 


_ 5 preo. Poż. Konwers. 36.00 
" 7 proe. Pooż. Stabiliz. 45.00—46.00—45.50 
8 proc. listy zast. B. G. K. 94.00 
proe. listy zast. B. G. K. 88.25 


paryskiem więzieniu Sante znaj- 
ię więzień, niejaki  Landgraff, 
óry nie chce za żadną cenę opuścić 
arów przymusowego mieszkania, tak 
ie upodobał. Miał on wyjść z wię 
odsiedzeniu kary 3 miesięcy 
a podpalenie, ale siedzący razem z 
m inny więzień zaproponował mu, aby 
volit się zastąpić przez niego, na co 
andgraff zgodził się odrazu, przekła- 
dając pewny wikt i dach nad głową nad 
| niepowny byt w czasie kryzysu na wol- 
nej stopie. W dniu wypuszczenia Land- 
_ graffa udał się do kancelarji wiezien- 
j ów więzień i odzyskał upragnioną 
olność. Landgraff zaś został w celi 
iko więzień o innem nazwisku. 
_ Afera wykryła się po kilku dniach 
dopiero, gdy do więzienia przybyło- 
brońca fałszywie  zwolnionego, aby z 
lim pomówić i zastał na jego mieżseu 
dgraffa. 


żnych dancingach i kabaretach . 


mmanicy. Jedynie przywódcy 


- Jęgierska wampirzyca opuściła granice Polski 


iż stał się społecznikiem i wciąż 
chodzi na posiedzenia. 

Pozatem znalazł się młody le 
karz p. A.E., który wszystkie swo- 
je zarobki lokował w piękniej batiko 


wanej torebce Niny. 


I oto niewiadomo jak to się stało, 
ale poszkodowane małżonki zmówi- 
ły się przeciw tancerce. Do staro- 
stwa grodzkiego Warszawa — Po- 
łudnie wpłynęła skarga podpisana 
przez zmaltretowane żony, w której 


panie proszą o unieszkodłiwienie 


'wampirzycy. 


czoraj wskutek decyzji staro- 
sty Warszawa — Południe gorąca 
węgierka zakwalifikowana jako u- 
ciążliwa ceudzoziemka opuściła gra- 


. 


nice Polski. 


_ Odjeżdżająe trzymała w ręku bu 
kiet wspaniałych róż przysłany a- 
nonimowo. Dobrze poinformowani 
twierdzą, iż są to róże kupione przez 
zmaltretowane żony. 

EEERIO SPD TLE ZOK a IIE NOA O 


Burza z piorunami w powiecie kieleckim 


Onegdaj w godz. popołudniowych 
nad powiatem kieleckim przeszła 
gwałtowna burza, której towarzyszy 
ły nadzwyczaj silne grzmoty oraz 
ezęste uderzenia piorunów. Burza 
Porada znaezne spustoszenia w za 

udowaniach gospodarskich oraz w 
polu i ogrodach. ` 

. We wsi Morawicy, pow. kielec- 
kiego podczas burzy, piorun uderzył 
w dom Józefa Klimczaka; dom spło- 
nął wraz ze sprzętami. 


W tym samym czasie został rażo 
ny piorunem gospodarz sąsiedniego 
domu Józef Radomski, lat 35, które 


go mimo natychmiastowych zabie- 
gów lekarskich nie zdołano przywró 
cić do życia. 

We wsi Niewachlów, pow. kielee 
kiego, piorun uderzył w stodołę 
Franciszęa Barańskiego, powodując 
pożar, który zniszczył dom mieszkal 
ny, stodołę i stajnie. Straty wynoszą 
około 4.000 zł. 

We wsi Górka, pow. kieleckiego, 
w zagrodzie Jakóba Kałuży od R 
rzenia pioruna powstał pożar, który 
strawił dom mieszkalny, oborę, sto- 
dołę i piwnicę, oraz sprzęty rolnicze 
i domowe. Straty wynoszą 6.000 zł. 


Czlowiek, który wygrał pięć milionów. 


W czasie ciągnienia belgijskiej 
pożyczki premjowej, której główna 
wygrana wynosi pięć miljonów fran 
ków belgijskich, z koła wypadł nu- 
mer, sprzedany, jak stwierdzono, w 
kraju. Mimo to nikt nie zgłasza się 
po wygraną. Istnieje więc gdzieś w 
Belgji człowiek, który jest miljone- 
rem i 

nie chce się do tego przyznać. 


Może pragnie w ten sposób unik 
nąć nieprzyjemności, związanych z 
posiadaniem tak wielkiej sumy, 
a może... może nie wie nawet, że 
się do niego uśmiechnęło to, eo lu- 


dzie zazwyczaj nazywają  szczęś- 
ciem. 
Fakt, że posiadacz wygranej 


nie zgłasza się po swą własność, 
stał się punktem wyjścia dla niezli- 


„ czonych 


mistyfikacyj. 

Do niektórych pism brukselskich 
zaczęły ostatniemi czasy napływać 
zawiadomienia, w rodzaju tego: 

„Mam zaszczyt donieść, że jestem 


posiadaczem losu, na który padła 
wygrana pięciu miljonów:,. 
Następował  dokiadny adres 
„szczęśliwca* wraz z imieniem i na 
zwiskiem. Rzecz prosta, że redakcja 
wysyłały na miejsce reporterów, 
nadzianych niedyskretnemi pytania- 
mi, 
jak indyk kasztanami. 


Pod wskazanym adresem repor- 
terzy majdują Bogu ducha winnego 
osobnika, który zaprzecza stanow- 
czo jakoby kiedykolwiek w życiu 
wygrał jakikolwiek los. 

— Jest to poprostu jakiś złośli- 
wy i niesmaczny figiel, na który so- 
bie pozwolono wobec redakcji, je- 
stem bowiem radnym miejskim i 
mam | 

wielu nieprzyjaciół. 

Tak więc tajemnica szczęśliwego 
losu nie została narazie wyjaśniona 
Ale gdzieś pewnie na głębokiej pro- 
wincji jakiś może chytry flamand- 
czyk uśmiecha się pod wąsem i za- 
zdrośnie strzeże swego sekretu. 


Podatki od zarobków i pensyj 
w Hollywood. 


7 eentrali towarzystw filmowych w 
Nowym Jorku wysyła się co tydzień 
do Hollywood 3 miljony delarów na wy 
płatę pensyj gwiazdom, aktorom, reży 
serom. Z tej sumy około 12 proc., t. j. 
360.009 dolarów idzie na pensje dla a- 
sów ekranu, którzy pobierają najwyż, 
sze gaże. 


Po obecnem podwyższeniu stopy po 
datkowej w Ameryee, spora część «gro 
mnych gaż i zarobków gwiazdorów fil- 
mowych, o których nie śni się nawet 
ich kolegom europejskim, przypada je- 
dnak fiskusowi. W świecie filmowym, 
gdzie wielkie dochody idą w parze œ 
róroije wioiłkiemi wydatkami, sau cje 
z tego powodu spore rozgoryczenie. 

Jak wyglądają decke. i psdiki od 
tych dochodów w Hollywood ? 


Przy najniższej pensji, wynoszącej 
zaledwo 50.000 dolarów rocznie, podatek 
wynosi obeenie 8.408 dolarów; od pensji 
150.000 dolarów, która uważana jest w, 
Hollywood za średnią o ile chodzi o 
gwiazdy, pobierany jest podatek docho 
dowy w sumie 53.666 dolarów ;pensja w. 
wysokości 250.000 dolarów pociąga za so 
bą podatek w sumie 102.660 dolarów, c2y 
li prawie połowę zarobku; najwyższa 
zaś pensja stała w sumie 800.000 qpa, 
rów opodatkowana jest w wysokości 
372.160 dolarów. 


Jest czego się martwić... Przy zarob 


ku około 7 miljonów złotych rocznie 
oddawać skarbowi więcej, niż trzecią 
część — niełatwa to sprawa dla ludzi 


nawykłych do życia i kąpania się w luk 
susie. 


Król cyganów schodzi do grobu 


W miejscowości amerykańskiej New, 
Arc w stanie New Jersey odbyła stę nie 
zwykła uroczystość. 

Pogrzeb króla cyganów Teodora Mit 
chella ściągnął eyganów ze wszystkich 
zakątków Ameryki. 

Imię. króla cyganów było aż do jego 
śmierci trzymane w najśelśłejszej tajem 
SZCZEPÓW 
wiedzieli, kto jest ich królem. 

Teodor Mitchel pochodził» Francii, 


e 


gdzie był kowalem. 

Mimo to pochowano go według cere 
monjału prawosławnego ‚a nabożeństwo 
odprawił pop Piotr Kalinikin. 

Delegaci cygańscy z Węgier, Francji, 
Rumunji i Polski przybyli na pogrzeb. 

Kobiety ubrane były barwnie, męż: 
ezyńni czarno. i 

Przed zasypaniem trumny najstar, 
szy cygan wyłał na nią kielich wina, 
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ZE SPORTU. 


SKŁAD DRUŻYN PIŁKARSKICH 
NA MECZ POLSKA — SZEWECJA. 
ZOSTAŁ USTALONY. 

Skład drużyny polskiej i szwedzkiej 
na międzypaństwowy mecz piłkarska 
został już ustalony. Jak już donosiliśmy 
są to trzecie z rzędu zawody o puhar 
dyr. Brodatego, któremu stosunki spor 
towe obu krajów mają wiele do zaw- 
dzięczenia. Mecz odbędzie się na stadje 
nie Legji w najbliższą niedzielę (10 bm.) 
o godz. 5 pepol. z 

Kapitan związkowy P. Z. P. N., p. 
Kałuża zestawil następujący skład dru- 
ġyny polskiej: w bramce Albaŭúski, 
obrońcy Martyna i Bułanow, moe 

otlarczyk Ii, Ketlarczyk I, ysiak, 
napad Szezepaniak, Matias, Nawrot, Pa 
zurek i Bator. 
` Rezerwa: Koźmin, Galecki, Nowakow, 
ski, Cebulak, Ciszewski i Wypijewski. 
„Skład szwedzkiej drużyny przedsta- 
wia się następująco: i 


dersen, er, lund, 
Nilson, ©Qlhson, Sundberg, 


Norstrom, 
Jacsbson, on. 
rwa: Jannason, Axaxeison, 

Johnson, Karison, A. Anderson, Johan- 
son, Person. 

ako kierownicy przybywają: pre- 
zes A. Johanson, kapitan związkowy 
Bagmi członkowie zarządu Gelborg i 


Drużyna szwedzka przybywa de 
Gdyni 8 bm. a w sobotę do Warszawy. 


eo 

BO WIABOMOŚCI ORGAZACYJ 

SPORTOWYCH W DĄBROWIE. 

Komisja wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego w bro- 
wie podaje do wiadomości wszystkim 
organizacjom sportowym, że sprawy, , 
dotyczące dzierżawy stadjonu miejskie- 

przy ul. Konopnickiej załatwia p. 
M. łudnikiewiez, który w lipcu i 
sierpniu br. zastępuje administratora 
stad;onu p. L. Stankiewicza. 


MOTOCYKLOWY WYŚCIG GÓRSKI 
W WIŚLE. 


W dniu 17 bm. odbędzie się w Wiśle 
okrężny inotocyklowy wyścig górski, 
który w kołach sportowych budzi wiel- 
kie zainteresowanie. 

Do wyścigu zgłosiło udział szereg wy 
bitnych motocyklistów Polski i zagra- 
nicy. Wyścig zapowiada się bardzo cie- 
kawie, ze względu na biorących w nim 
udział zawodników, jak również trasę. 

W Wiśle otwarte zostało już biuró 
kierownictwa wyścigów, które mieści 
się przy urzędzie gminnym. 

Również rozpoczęte zostały roboty 
dokoła budowy wielkiej trybuny na 2500 
osób. 

—— 
200.060 WIDZÓW NA ZLOCIE SOKOL- 
STWA W PRADZE. 

Główne uroczystości 9-go wszechsło- 
AERE łów sokołów w Pradze zo- 
stały zainaugurowane w ub. sobotę wię 
czorem przyjęciem powitalnem. W ub, 

iedzielę przed południem na stadjonie 

ongresu odbył się o godz. 14.80°pu licz 

ny pokaz ćwiczeń na woinem powietrzu. 

rodki lokoraocyine stolicy czeskiej 

z wielkim tylko trudem i wysiłkiem zdo 

łaly w przeciągu trzech godzin prze- 

obec olbrzymią rzeszę widzów na sta- 
jon. 

Ćwiezeniom, które przedstawiały im- 
ponujący widok, przypatrywało się zę6 
rą 180.000 osób. j 

Bezpośrednio po rozpoczęciu przybył 
na stadjon prezydent republiki czecho- 
słowackiej Massaryk, witany owacyjnie 
przez tłumy publiczności. Przyjmował 
on w swej loży delegacje wszystkich to 
warzystw sokolich, biorących udział w 
zlocie, m. in. hr. Zamojskiego oraz se- 
kretarza organizacji polskiej p. A. BO- 
gusławskiego. 

Podczas przerwy prezydent Massaryk 
przyjął delegację polskich studentów 
pod przewodnictwem posła polskiego w 
Pradze p. Grzybowskiego. 


SADZE 
FENOMENALNY REKORD 
KOBIECY. 


Amerykańska lekkoatletka, Gindełl, 
pobiła rekord światowy w rzucie oszcze 
pem, osiągając 46,90 mtr. 

— 009 


KUSOCIŃSKI JEDZIE Z NURMIM 
NA JEDNYM OKRĘCIE. 
Kusociński odjechał do Los Angeles 
na statku „Mauretania“ z Cherbourga: 
Wspóltowarzyszem Kusocińskiego w 
podróży jest miedzy innymi słynny bie 
gacz Nurmi, który teżyo samego dnia 
udał się do Nowego Jorku. 
Ekspedyeja polska przybędzie do N. 
Jorku 14 bm. 
Kusociński zaś już 8 bm. eelem zyska- 
nia czasu na trening i przyzwyczajenie 
się do tamtejszego klimatu. 
— 000 


WYCIECZKA KLUBU TURYST. - 
NARCIARSKIEGO .MARABT" (BĘ- 
DZIN). 

Klub turystyczno - narciarski Maka» 
bi w Będzinie urządza w dniu 9 bm. (50- 
bota) wycieczkę, której trasa prowadzi 
przez: Wisłe. Baranią Górę, Malinow= 
ską Skałę, Skrzyczne i Szezyrk. 

Wycieczkę prowadzi inż. Tadeusz In- 


wadi. 
Wyjazd z Będzina w sobotę (9 bm.) 
o godz. 3.15 popol. „dalej z IKatowie o 410 
popoł. ' 
Goście mile widziani. 
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Charles S.: Dewey, były doradca finansowy Polski, zajął obecnie 
w takimże samym charakterze stanowisko wicepreźesa wielkich amery- 
kańskieh zakładów przemysłowych Colgate - Palmolive - Peet Company. 

Zdjęcie nasze przedstawia p. Deveya, a obok niego centralę tego 
towarzystwa w Chicago. Na fotografji, zdjętej w nocy, widać oświe- 
tlony rzęsiście budynek z lotniczym sygnałem świetlnym na dachu; — 
Gabinet pana Deveya mieści się na 37-mem piętrze. dej PORZNE 

Sygnał lotniczy nazwany ku czci pułkownika: Lindbergha sygna- 
łem jego imienia, służy jako drogowskaz dla samolotów transkontynen- 
talnych. Światło jego jest widoczne z odległości. około 400 kilometrów. 


PNAESZECE 
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ZAPISY NA DZIENNE I WIECZORNE 
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


KURSY HANDLOWE 
M. KOŁACZROWSKIEGO w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25, 


przyjmuje Sekretarjat Kursów do 10 lipca i od 15 sierpnia codziennie. 
‘Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie. 


p PASEA AEE EEEN 


EERE LREN WYRA 


Ogloszenie o licytacji. - 
MiŚ Na zasadzie art. 52 i 58 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby. Dz. Ust. Nr. 44, podaje sie do publicznej wia- 
domości, że dnia 28 lipca 1932 r. o godz. 10 w Ząbkowicach w fabryce „Elek- 
tryczność“ odbędzie się licytacja w drugim terminie ruchomości składają- 
cych sie z samochodu osobowego i lokomotywy parowej normalńo _ torowej 
oszacowanych na Zł. 12.000 gr. 00 należących do T-wa Akce. „Elektryczność“ na 

pokrycie należności Kasy Chorych w Sosnowcu. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 — 10, spis zaś 
takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Figzekutora Kasy Chorych 

w Dąbrowie Górniczej, 8 Maja 14. i : ; 

Dąbrowa Górnicza, dnia 28 czerwca 1982 r. 

j "OKRĘGOWY EGZEKUTOR 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 

Okręgu III 

"A. WRÓBEL. 


URE; (CE WE IGP WEP EEL 


>. „ Ogłoszenie o licytacji. 
Na zasądzie art. 52 1 58 Usławy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem. 


ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wia- 
domości, że dnia 25 lipca 1932 r. o. godz. 10 w Zagórzu przy ul. Miraszewskich 


odbędzie się licytacja w drugim terminie ruchomości składających się z kre-. : 


densu pokojowego, otomany, biurka, stolu i maszyny do pisania ószacowanych “` 

na Zł. 1400 gr. 00 należących do Zielińskiego Andrzeja*na pokrycie należności 
Kasy Chorych w Sosnowcu. i > „A : 
? Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 — 10, spis zaś 
takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Fgzekutora Kasy Chorych 
w Dąbrowie Górniczej. 3 Maja 14. i SER 

Dąbrowa Górnicza, dnia 30 czerwca 1982 r. : 
 OKREGOWY EGZEKUTOR 
s Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 


: trzebni. Zgłaszać się z rodzicami. 


"wykształceniem, skromnych wymagań, 


„dzinie pod „Biuro“. 


Zasłębiać Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4A 


Dziś 


Lekarz chorób kobiecych 


czyli (W gabinecie lekarza) 


Kino-Teatr" 


I PALACE” | 


|ANONSI Od czwartku 7 lipca ANONSI | | 


MAURICE CHEWALIER w obrazie RE 
„ZA OCEANEM* A: 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dzwniej 
| Xino-Teair „Udz ałowy”. 


Potężne arcydzieło filmowe na tle dzikich pełnych 
niebezpieczeństw, tajemniczych okolic podbiegunowych. | 


Nadprogram Komedje i Tygodnik. 


Ogłoszenie o licytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 58 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wia- 
domości, że dnia 25 lipca 1932 r. o godz. 10 w Dąbrowie Górniczej przy ul. Le- 
gjenów nr. 1 odbędzie się lieytacja w drugim terminie ruchomości składają- © 
cych się z tokarni żelaznej, bryczki; wozu „ciężarowego i l pary koni oszaco_ 
wanych na Zł. 2400 gr. 00 należących do Odlewni Żeliwa na pokrycie należno- 
ści Kasy Ohborych w Sosnowcu. EE í 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 — 10, spis zaś * 
takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Bgzekutora. Kasy Chorych 


w Dąbrowie Górniczej, 3 Maja 14. | i Ta 
Dąbrowa Górnicza, dnia 30 czerwca 1982 r. : 
OKRĘGOWY EGZEKUTOR 
SOSA Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowct 
Ło i kręgu LEE: miris 0002 
"""A. WRÓBEL. = = 


: aa Ys ` A 
(WYROBY S.A.„AŻ 


POTRZEBNA rutynowana manicurzy= 
stka z długoletnią praktyką od zaraz, 
Wiadomość „FExpres-Zagłębia*. - Et 


i sprzedaż. 


KE Kupn 


A3 = 


MASZYNĘ do pisania używaną tanio 
sprzedam. Zgłoszenia Dąbrowa, Okrzei 
TAMA A O W AZ E 
PLAC budowlany lub do parcelacji w 
Dąbrowie Górniczej okazyjnie tanio do 
sprzedania. Wiadomość Sosnowiec, Za- 
mulewiez, Lwowska 3/LI m. 70. 


WAPNO 
palone grube pierwszego gatunku pole 


cają: Wapienniki , Bryniea* w Czeladzi, 
telefon 20. 


Safi 


Zgubione dokumenty : 


obstrukcji | kamien | a 
po 5 


& freio wyai. 
o- „azwàlcarsklie Gerzkla Zioia® ; 
% naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczający ma, ułatwiającym 
fankcje organów trawienia i dzia» 
łającym przeciwko otyłości. 


„Szwajcarskia Gorzkia | 
Zilola’ (z marką Kogut*pr 
R sg stosowana przy chos ; 
, robach Żełądka, Kiszak,. 
=>, 


groszy za | wyraz, 


117 1 OĘŻPORTAATICZWEZCZ EA PTA ORION E 
JAN MENDREK z Olkusza zgubił ksią 
żeczkę PKU. Miechów, którą unieważ-- 
nia. MD: AO WERE OKE: m 
CHOLEWA JAN zgubil książeczkę u- 
działową Stow. Spoż. Praca na Saturnie. 
UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
Kasy Chorych wydaną w Kielcach na 
nazwisko Ohińcza Józef. i 


UNIEWAŻNIA sie zgubioną. książkę 
Kasy Chorych wydaną w Kielcach na 
nazwisko Zawada Andrzej. 

UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
Kasy Chorych nr. 114621, wydaną w. 
Kielcach na nazwisko Janusówna Józe-- 


Reiuszerka 
"klisz — siła pierwszorzędna potrzebna. 
"Foto - Lazar, Sosnowiec. ra 


NOWAK JAN zgubił kartę rzemieślni- 
czą wydaną przez Starostwo będzińskiey 


y 


POTRZEBNY podręczny szewcki. Pił. 
sudskiego 27, Bastek. 


CHŁOPCY na praktykę ślusarską po. 
i. Sosno- 


wiec, Żytnia 13. 


STARSZA panienka dąbrowianka z cna EAC resa nenaon NA 
POTRZEBNE 5.000 zł. na 1-szy nr. hi- 

poteki na korzystnych warunkach. — 
Wiadomość Dąbrowa Górnicza, Dąbrow, 
skiego 28 m. 7. : Pio AORT AR 


znajdzie posadę biurową. Oferty skła- 
dać do filji „Expresu Zagłębia” w Pe- 


aktor oda: Józef Oskól 


